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Pożyczka ameryk. ask > odpowi 


Ogromny sukces. 
Pożyczka całkowicie pokryta. 


WARSZAWA, 17. 2. (PAT) 

Według nowojorskiej radiedepeszy 
posła Wróblewskiego, subskrypcja na 
pożyczkę polską ogłoszona na poniedzia 
lek bieżącego tygodnia, miała przebieg 
pomyślny. 

GDAŃSK, 17. 2. (PAT) 

Omawiając sprawę pożyczki, uzyska- 
nej przez Polskę w Ameryce, warszaw- 
ski korespondent „Danziger 
Nachrichten" pisze: 


s 


Pożyczka ta będzie miała korzystny 
wpływ na ogólne gospodarcze położenie 
Polski, zwłaszcza zaś - dodatni wpływ 
moralny, albowiem wzmocni zaufanie i 
ożywi stosunki. Pożyczka — zaznacza 
dalej korespondent — jest dla Polski 
pierwszą zapowiedzią lepszej przyszłości 
gospodarczej, pozatem przyczyni się ona 
do gospodarczego uzdrowienia Polski i 


nie dla Gdańska. 


Seneste | ędie miała również doniosłe znacze- 


Sensacyjne sprawozdanie 


międzysojuszniczej wojskowej komisji kontrolnej 


RZYM, 17. 2. (PAT) 


Berliński korespondent „Trybuny“ do 


„ wiaduje się z kół koalicyjnych, że spra- 


wozdanie międzysojuszniczej wojskowej 
komisji kontrolnej stwierdza, że: 

1) reichswehra, której nigdy nie uży- 
wa się do utrzymywania porządku pu- 


licznego, rozporządza uzbrojeniem, zna 


cznie przewyższającem to, co jest przewi 
dziane w postanowieniach traktatowych. 
2) wszelkiego rodzaju zapasy nagroma- 
dzone dla wojska są większe, aniżeli po- 
trzeba dla zaspokojenia potrzeb 100 ty- 
sięcznej armji, 3) Kawalerja rozporządza 
karabinami maszynowymi. 4) przy uni- 
wersytetach istnieją biura rekrutacyjne 
do t. zw. czarnej reichswehry, 5) policja 


odbywa manewry, w czasie których 0= 
trzymuje broń, przeznaczoną dla woj- 


‚ska. Policja wojskowa nigdy nie była 


przydzielana do lokalnych oddziałów po 
liecyjnych. 6) Pomiędzy reichswebrą a od 
działami policji lokalnej istnieje syste- 
matyczna wymiana i wzajemne luzowa- 
nie się w służbie. 7) Ministerstwo wojny 
wbrew _ postanowieniom  traktatowym 
przekazało urzędom cywilnym tajne o- 
pracowanie planów mobilizacyjnych. 8) 
W wielu fabrykach istnieją nadal nie- 
zniszczone maszyny do fabrykacji broni 
i broń jest fabrykowana. 9) Dokumenty 
o stanie uzbrojenia Niemiec w dniu ro- 
zejmu znalezione przez pewnego oficera 
francuskiego zostały następnie gdzieś 
ukryte. 


Liga Narodów o fabrykacji 
broni. 


GENEWA, 17. 2. (PAT) 
W dniu wczorajszym odbyło się ze- 
branie komisji koordynacyjnej ceiem 
rozpatrzenia sprawy kontroli nad fabry- 
kacją prywatną broni, amunicji i mate- 
Tjałów wojennych. Komisja zajmowała 


misji przedstawienia raportu © charakte 
rystycznych cechach wytwórczości bro- 
ni, amunicji i materjałów wojen. tak, 
jak one się przedstawiają wediug wia- 
domości, uzyskanych przy poniocy doku 
mentów urzędowych i publicznych. ja- 


się sprawą wykonania rezolucji piątego | koteż według konkluzji, jakie te wiado- 


zgromadzenia, domagającej się od ko- | mości mogą zawierać. 


Albo — albo. 


PARYŻ, 17. 2. (PAT) 


W związku z londyńskim projektem 
eawarcia paktu o nieagresji wzamian 
za odrzucenie przez rząd angielski pro- 
tokołu genewskiego, „Echo de Paris* czy 
ni następującą uwagę: Należy bezwarun 
kdwo wiedzieć, czy w razie zaatakowa- 
nia przez Niemcy Polski lub Czecho- 


Austrji przez Niemcy, Francja nie bę- 
dzie zmuszona do czynienia wyboru po- 
między godzeniem się na zniszczenie obe 
cnej mapy Europy śr4lkowej w imię 
zachowania solidarności ze swymi za- 
chodnimi sojusznikami, a rozpoczęciem 
polityki samodzielnej, izolacji od swo- 
ich zachddnich sojuszników w imię obro 
ny obecnego układu sił w Europie środ- 


słowacji, albo też w razie pochłonięcia | kowej. 


mnie darzyć całkowitem zauianiem, 
gdybym prostował „wywody“ „Wiaru 
sa Wielkopolskiego“ na. temat - mojei 
osoby. 

Ze spikojem oreka wyniku, żądał 
nych przezemnie urzędowych dochodzeń 
z powodu napaści lekkomyślnych de- 
nuncjatorów, którzy ze względów osobi% 
stych czy też partyjnych usiłowali mni 
oczernić prze dswoimi władzami przeło- 
żdónemi, natomiast nikczemnym seze- 
com z „Wiarusa Wielkopolskiego" dam 
możność uzasadnienia swych zarzutów 
przed sądem. gdzie równocześnie wno- 
szę skargę karną. 


artykule, przeciwko mnie, umieszczo- 
nym w 33 nr. „Wiarusa Wielkopolskie- 
gd”. 

Artykuł ten treścią swą i formą odbi- 
ja nawet od tych, nieprzebierających 
w żadnych środkach sposobów walki, ja 
ki mi od kilkunastu dni szarpie moje 
dotychczasowe dobre imię i honor, część 
rógiej stronnictwu — którego jestem 


| Dopiero -dzisiaj dowiedziałem się o 


działaczem — prasy partyjnej. 

Jest to nawet w naszych stosunkach 
rzadki objaw dziennikarskiego bandy- 
tyzmu, do którego zdolne są jedynie jed 
aostki; dotknięte- nieuleczalną chorobą 
dzielnicowej nienawiści, 

Ubliżyłbym sobie i strdnnictwu, któ- 
re mimo wrogich napaści nie przestaje 


(—) Walerjan Zapała 
Naczelnik Wydziału Pom. Urzędu Woj. 


te dowody, świadczące, że stanowiska 
Chamberlaina jest wprost przeciwne im- 
putowanemu w powyższej wiadomości. 
nika, że wiadomość o rozmowie Niemca | Dla angielskiego ministra spraw zagr. 
Fischera z Chamberlainem i o katego- | oczywiście miarodajne muszą być infor- 
rycznej obietnicy tego ostatniego zajęcia | macje, otrzymane, o ile to dotyczy sytu- 


LONDYN, 17. 2. (PAT) 


Niemcy znowu skłamali. 


Z informacyj zasiągniętych tutaj ze 
źródła najbardziej autorytatywnego wy- 


zdecydowanego stanowiska przeciwko | acji w Polsce, od angielskiego poselstwa 
Francji i Polsce, jest od początku do koń |! w Warszawie, nie zaś informacje na ten 
ca zmyśloną. Możnaby przytoczyć niezbi temat, udzielone przez Niemca Nischera. 


Echa kampanii 
chadeckiego „Dziennika Bydgoskiego“ 
przeciwko armji. 


WARSZAWA, 17. 2. (PAT) dyscyplinarnie, to jednak wizyta gen. 
Thomraego i majora Krzysika w re- 
dakcji nie miała absolutnie charakteru 
awanturniczego najścia. Po zapoznaniu 
się z przebiegiem sprawy i po przepro- 
wadzeniu dochodzenia oraz pociągnię- 
ciu winnych oficerów do odpowiedzial- 
ności, dowódca O. K. nr. VIII. gen. Hu- 
bischta przedsięwziął z rozkazu p, mini- 
stra natychmiast szereg dalszych środ- 
ków zapobiegawczych w postaci katego- 
rycznych rozkazów i kilkunastu odpraw 
dicerskich, które odniosły wpływ na od- 
prężenie sytuacji. Co się wreszcie tyczy 
wspomnianej w interpelacji sprawy kon 
taktu komendy m. Bydgoszczy z miejsca 
wym związkiem inwalidów, należy 
stwierdzić, że kontakt ten istnieje i sto- 
sunki są bardzo dobre. 


W odpowiedzi na interpelację posła 
Bigońskiego i towarzyszy (Chrz, Dem). 
w sprawie zatargu między władzami 
wojskowemi w Bydgoszczy a redakcją 
„Dziennika Bydgoskiego”, p. minister 
spraw wojsk. przesłał na ręce p. marszał 
ka Sejmu pismo. zawierające m. in. na- 
stępujące wyjaśnienie: 

„Wobec ukazania się w „Dzienniku 
Bydgoskim* kilku artykułów, szkalują- 
cych w niedopuszczalny sposób korpus 
oficerski, gen. Thomme pod wpływem 
wzburzenia oficerów zmuszony był do 
przedsięwzięcia pewnych kroków prze- 
ciwko agresywnym  artykulora tego 
dziennika, Jakkolwiek uczynił to w nie- 
właściwej formie, za co został ukarany 


Wyjedzie — po nowe cięgi. 


MADRYT, 16. 2, (PAT) 
Prime de Rivera oświadczył, że pra- 
wdopodobnie w pierwszych dniach bie- 


żącego tygodnia wyjedzie z powrotem 
do Marokka. 


| „Aalmeczeństwo w osobie sędziego chce 
S$ A ' godność i powagę, któreby wzbu 

y wd. szącunek każdego wobec jego 0S0- 
| |tasadniczą cechą sędziego winna 


4 przed wszystkiem co zmierzałoby do 
IET «czenia tych przymiotów w osobie 
A zsjiego. należy się bronić. Powstaje py- 
MAE czy udział sędziów w życiu pu- 
imom wywiera ujemny wplyw na je- 

_ zynności sędziowskie i w jakim stop- 


A Viewątpliwie jesteśmy wszyscy zgod- 
T 46 istotnie działalność polityczna, 
A prawie zawsze łączy się z działal- 
> ią partyjną, wywierać może szkodli- 
Pu. wpływy na działalność sędziowską 
Czy rzeczywiście w odniesieniu do każde 
| go sędziego, biorącego udział w życiu 
politycznem, możnaby tl ogólne twier- 
dzenie zastosować — należy w to bardzo 
wątpić, boć przecież życie polityczne nie 
Mji tak dalece związane z działalnością 
| sędziego, by on k/Riecznie znajdował się 
- pod wpływem przejawów tego zycia. 
Znajomość ustaw nie wystarcza, by 
| być dobrym sędzią. Życie współczesne 
Jest bogate i przejawia się w tak 
"rozlicznych i nieraz nieprawdopodobn. 
ormach, że bez znajomości tego życia 
żaden sędzia nie będzie należyc. spełniał 
swego zawodu i często popełniać będzie 
' błędy, mające źródk właśnie w niezna- 
jomości życia. 

Udział w pracy politycznej daje spo- 
sdbność poznania życia wszechstronnie, 
i we wszystkich jeg * postaciach i kierun- 
T kach. Sędzia, mając rękę na pułsie tęt- 
Wiącego życia, będzie wiedział, jak sto- 
Sowąć ustawę, by z pożytkiem dla spo- 
 leczeństwa spełniać swój urząd. Jest to 
bardzo poważny argument przemawia- 
jący za tem, by nie zabraniać udziału sę- 
“ziom w pracy politycznej. 

Obowiązujące dotąd w Polsce przepisy 
w tej mierze nie zabraniają sędziom u- 
działu w życiu połitycznem. A czyż wi- 
dzimy, pomimo że przeżywamy czasy ja- 
krawych walk partyjnych, żeby sądy 
sze ulegały jakimś wpływom politycz- 
nym? 

Wobec tegotnależy się spodziewać, że 
to również nie grozi nam na przyszłość. 
Zresztą ustawa o sędziach, która ma być 
uchwałoną w najbliższym Czasie, winna 
‘zawierać przepis, że postępowanie sę- 
dziego, w jaskrawy sposób godzące w 
piwagę i ubliżające godności sędziego 
polskiego, jest zagrożone postępowaniem 
dyscyplinarnem. 

Pomijając kwestję, że zakaz brania 
udziału w życiu politycznem w stosunku 
do sędziów, byłby poważnem ogranicze- 
niem ich praw i przywilejów cbywatel- 
skich, stwierdzić należy na podstawie te- 


go, co wyżej powiedziałem. że podobny 


zakąz byłby niepożądany i krzywdzący. 
W ubiegłą sobotę, dnia 14. lutego od- 


; | Udział sędziów: w życiu 


dziów w sali Sądu Apelacyjnego i na po- 
rządku obrad. była również roztrząsaną 
niniejsza kwestja. 

Dyskusja, której towarzyszyło szereg 
momentów nadzwyczaj ciekawych, była 
bardzo ożywiona i odbyła się na tle prd- 
jektu ustawy o sędziach i prokurato- 
rach, jaki rząd wniósł do laski marszał- 
kowskiej. W szczególności przedmiotem 
dyskusji był art. 4 i 42, Pierwszy z nich 
brzmi: „Sędziom nie wAlno należeć do 
żadnej partji politycznej, ani też stowa- 
rzyszeń, zrzeszeń lub związków w celach 
politycznych". Art. 42 posiada nato- 
miast następujące brzmienie: „Sędzia 
powinien w służbie i poza służbą strzedz 
powagi i unikać wszystkiego. co mogłd- 
by przynieść ujmę stanowi sędziowskie- 
mu 


„CODZIENNY EXPRESS POMORS: . 
Eda blow zżera ża 


politycznem. 


| 


Znaczna większość zebranych wypo- | stanu sędziowskiego. 


wiedziała się za zupełnem skreśleniem 
art. 4, stojąc na stanowisku, że skoro 
skład persdaalny stanu sędziowskiego 
będzie stale zyskiwał z biegiem czasu na 
wartości, z drugiej strony walka partyj- 
na przybierze w przyszłości więcej u- 
miarkowany charakter i, zważywszy 
ponadto, że jeżeli w Polsce jak i w in- 
nych państwach stan sędziowski dotąd 
umiał utrzymać swą godność i powagę 
na ddpowiedniej wysokości, to tembar- 
dziej nie ma potrzeby, by obecnie istniał 
w Polsce tak dalece krępujący zakaz 
udziału sędziów w życiu politycznem. 
Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa należy przypuszczać, że art. 4 usta- 
wy o sędziach i prokuratorach nie przej- 
dzie w sejmie, a to będzie najlepszym 
dowodem zaufania społeczeństwa do 
K.K 


Herriot jedzie do Londynu. 


przybędzie do Londynu 
w celu odbycia narady z rządem angiel- 


Wtedy zaś zniknęły by wszelkie ko- 
rzyści wypływające z samodzielności, a 


LONDYN, 16. 2. (PAT) dwóch tygodni 

Sprawozdawca dypłcmatyczny „Ob- I 

servera“ donosi, że w ciągu najbliższych ' skim w kwestji strefy kolońskiej. 
[a @ it 

Księżę Monako antysemitą. 
Wyjechał do Ameryki i zostawił rządowi ultima- 
tum: Albo żydom nie będzie wolno osiedlać się 
na terenie Monako, albo książę złoży koronę. 

Podczas, gdy cały świat rozbijał so- | dydatami suwerenności nad minia- 
bie głowy nad rozwiązaniem  przeróż- turowem Monaco byłyby Włochy lub 
nych zagadnień natury społeczno- finan Francja. 
sowej, ma także swe zmartwienie kraj | 
złotem płynący. 3 
| Monaco, przedewszystkiem zwaliłyby się 

Książe panujący, Ludwik Ii, suweren 


minaturawego państewka i ogromnego 
domu gry 

w Monte Carlo, wyjechał do Ameryki. 

Wprawdzie „dziennik urzędowy” na- 

zwał księcia „podróżą dla przyjemnoś- 


$ 


l 


t 


ciężkie podatki 
Zresztą Monte Carlo bez dworu ksią- 
żącego stracikby na swej wspaniałości 
i kto wie, czy inne konkurencyjne „domy 


| gry nie odebrałyby najlepszych 


amerykańskich klijentów, 


ci“, ale w rzeczywistości książe Ludwik 'którzy przepadają za wszelkim dwor- 


II. inne cele miał na oku. 


Przysłał bowiem na ręce swego pierw +- 


szego ministra list stan%wiący 
ultimatum: 
albo ustawowo wzbronione będzie stałe 
osiedlanie się żydów 
w Monaco, albo książenie powróci na 
swój tron. Ludwik II., niema nie prze- 
ciw pebytowi żydów w Monte Carlo, 
zwłaszcząggdy zgrywają się w ruletę lub 
w trente-quarante, ale na zarobkowanie 
żydów w swem państwie 
nie może pozwolić. 

Ponieważ w sposób legalny nie mógł 
przeprowadzić swej woli. przeto stawia 
ultimatum. 

Wolni obywatele Mónaco, nie płacą- 
cy żadnych podatków, zdają sobie dosko- 
nale sprawę co znaczy taka groźba. 

Ph dynastji równałaby się po- 


skim splendorem. 

Tak ważne argumenty wpłyną nie- 
wątpliwie na spełnienie woli ksrólew- 
skiej. 

Tymczasem zaś toczą się rokowania. 

Ministrowie zapraszają księcia dd 
powrotu. aby wszechstronnie 

omówić zatarg, 


Książe jednak wytrwale stoi na swem 


stanowisku. Si 


(ywienie w przemyśle drzewnym. 


WARSZAWA, 17. 2. (PAT) 
W ostatnich dniach dało się zauważyć 
znaczne ożywienie w przemyśle drzew- 
nym, ĉo się odbiło dodatnio na przewo- 


zie ładunków drzewnych na kolejach, 


polskich, który się ostatnio znacznie 


było się zebranie tlruńskiego Koła Sę- | wolnej zatracie samodzielności, a kan- | wzmógł. 


EDGAR ALLAN POE. 


6 


Studnia i wahadło. 


Zaledwo opuściłem głowę, zabłysło 
mi w duszy coś, niby dalsza myśl o wy- 
swobodzeniu się, która przedstawiła się 
niejasno w chwili, kiedym brał do ust 
parm. Myśl ta stanęła teraz cała i 
zupełna w mojem wnętrzu. 

Wprawdzie w słabych zarysach led- 

+ wo z rozsądkiem zgodna, ale przecież zu- 
pełna. Drżąc z rozpączliwego pośpiechu, 
przystąpiłem natychmiast do jej wyko- 
mania. 

Od kilku godzin okołcł drewnianego 
tapczana, na którym leżałem, zgroma- 
dziła się istna ćma szczurów. Były ome 
natrętne, zuchwałe a chciwe. Czerwono 
iskrzącemi się oczami patrzyły na mnie, 
jakby Czyhając tylko na to, kiedy leżeć 
będę bez ruchu i kiedy stanę się ich łu- 
pem. Dręczyło mnie i przerażało pyta- 
nie: ad tam w studni stanowiło ich po- 
karm? _ 

Mimo ustawicznych wysiłków, aby 
odpędzić je od miski, wyjadły mi z niej 
prawie wszystko, tylko nieznaczne reszt 
ki zostały. Nie przestawałem wymachi- 
wąć dłonią, ale w końcu jednostajne te 
ruchy nie sprawiały już na nich żadne- 
go wrażenia. Plugastwo to chwyta 
chciwie zębami nawet końce mych pal- 
ców. Małym kawałeczkiem tłustego i 


pieprznego mięsa, jaki jeszcze ocalał, 
potarłem, jak daleko udało mi się sięg- 
nąć, opasujące mnie sznury. Potem cuf- 
nąłem rękę i leżałem bez ruchu, wstrzy- 
mując dech w piersiach. 

Z początku wyglądało tak, jakgdyby 
zmiana ta przestraszyła drapieżne stwo- 
rzenia — moja nieruchomość wzbudzi- 
ła w nich nieufność. Cofnęły się, jak 
odpędzone, a znaczna ich część uciekła 
nawet dA studni. Ale to trwało tylko 
chwilkę, — nie zawiodłem się na ich 
żarłoczności. Spostrzegłszy, że trwam 
dalej bez ruchu. zbliżyły się znowu, a 
dwa lub trzy najmilsze skoczyły na tap- 
czan i poczęły obwąchiwać pasy. To sta- 
ło się hasłem do ataku. Ze studni nad- 
biegały coraz tv nowe gromady. Chwy- 
tały się drzewa, pokryły cały tapczan, 
a setki ich biegały po mnie. Jednostaj- 
ny ruch wahadła nie odstraszał ich zu- 
pełnie, ustępowały mu z drogi, gryząc 
zawzięcie potłuszczone pasy. Skakały i 
tłoczyły się po mnie w coraz td więk- 
szych gromadach. Łaziły po reojej szyi, 
i wilgotnemi pysztzkami dotykały warg. 
Nieopisany wstręt kurczył mi żołądek i 
zimnym dreszczem wnikał w serce. Jesz 
cze chwilka cierpliwości — a przeczu- 
wałem koniec walki. Odczuwałem wy- 


raźnie, jak się 
łem przekonany, że są pogryzione w kil- 
ku miejscach. Z nadludzkim wysiłkiem 
trwałem w spokoju. 

Nie łudziłem się wmychobliczeniach 
i moje zaparcie się nie pozostało bez na- 
grody. Uczułem wreszcie, że jestem wol- 
ny. Pas zwieszał się w strzępach z mo- 
jego ciała. Ale wahadło dosięgało już 
moich piersi, Ubranie moje zostało właś 
nie przecięte, a nawet na koszuli znaczy- 
ło się kilka szram. Jeszcze dwa ruchy 
wahadła i wszystkiemi mojemi nerwami 
wstrząsnął ostry ból. Ale właśnie nad- 
szedł moment zbawienia! Jedno skinie- 
nie ręką i oswobcdziciele moi uciekli w 
popłochu. Trafne obliczając poruszenie, 
ostrożnie na bok wygięty, wysunąłem się 
z więzów i uniknąłem śmierteln. cięcia. 
Na chwilę przynajmniej byłem wolny! 
— Być wolnym, `a zarazem pczostawać 
w mocy inkwizycji. 

Zaledwo podniosłem się z mego drew- 
nianego łoża tortur i stanąłem na ka- 
miennej posadzce więzienia, ustał ruch 
piekielnej maszynerji i ujrzałem, jak ja- 
kaś nieznana siła wyciągnęła ją przez 
sklepienie. Była to dla mnie ndwa prze- 
stroga, która strąszliwie nademną za- 
wisła! Nie ulegało zatem wątpliwoś- 
ci, że śledzono każdy mój ruch. Wolny!... 
Nie — uszedłem tylko przed jednym ro- 
dzajem okropnej śmierci, aby paść ofia- 
rą czegAś gorszego, niż śmierć, w innej 
jakiejś postaci. 


r. 


więzy rczluźniały. By-' 


okolicznego 
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Rząd górą: 


LONDYN, 17. 2. (PAT) 
Izba gmin odrzuciła wczoraj wniosek 
MacDonalda w sprawie ceł ochronnych, 
skierowany przeciw rządowi 335 głosami 
przeciw 146. -] 


Kellog sekretarzem 


stanu. 
WASZYNGTON, 1 .72. (PAT) 
Senat zatwierdził nominację byłego 
ambasadora w Londynie Kelloga jako 
następcy Hughesa na stanowisko sekre- 
tarza stanu. 


BORENS NSO SOTEN FES 
Z życia Pomorza. 


Nowiny z Brodnicy i Jabłonowa. — 
Plan wyzyskania sił wodnych w pow. 
chojnickim. 


(K-ski) Bal urządzony staraniem pod- 
Vicerów 67 p. p. w sali strzelnicy wy- 
padł imponująco. i 

w ślicznie udekorowanej sali licznie 
zebrani goście bawili się do samego ra- 
na bo do godz, 7-ej. Komitet zabawy pil- 
nie baczył, aby na salę nie dustał się 
nikt nie powołany, to też towarzystwo 
było dobrane i wszyscy czuli się u siebie. 

Na balu tym. na którym był prawie 
cały korpus oficerski z przyjemnością 
zauważyłem sympatyczny stosunek, acz 
kolwiek  nieprzekraczający dyscypliny 
wojski'wej, jaki panuje między oficera- 
mi a podoficerami. 

Obecność na zabawie przedstawicieli 
ziemiaństwa świadczy © 
sympatji jaką się cieszy 67 p.p. również 
u obywateli okolicznych. 

W ogóle bal ten świadczy o wysokim 
poziomie intelektualnym korpusu pod- 
oficerskiego 67 p.p. i jego dobrem wy- 
chowaniu towarzyskiem. 


W przyszłą sob.tę t.j. 21 b.m. korpus 
oficerski 67 p.p. urządza w sałach kasy- 
na wielką maskaradę. 

Sądząc po balu podoficerskim, mogę 
twierdzić, że maskarada urządzoną 
przez oficerów ma zapewnione powodze 
nie. 


Chcąc zapoznać szersze warstwy spo- 
łeczeństwa z mistrzami muzyki, kap. 
Dulin, kapelmistrz 67 pp. urządza ca 
niedzielę w Domu Katolickim poranki 
muzyczne poprzedzane prelekcją kapel- 
mistrza. 

Poranki te cieszą się wiełkiera powo- 
dzeniem i każdy z odwiedzających czuje 
głęboką wdzięczność dla inicjatora za 
miłą rozrywkę duchową jakiej było brak 
Brodnicy. 


Każdego przybywającego do Jabło- 
nowa przy wyjściu z dworca niemile 
uderza widok drogowskazu świeżo po- 
malowanego na kolor czarno-biały, po- 
malowany tak podobnołz rozporządzenia 
Starostwa, jako że kolor czarny trwal- 
szy jest-od czerwonego. Zaiste rozczula- 
jąca oszczędność, ale tak dszczędzając 
to niedługo zobaczymy na starostwie 
czarnego orła jako kolor trwalszy. 

A czy to tylko chzczędność? 

A może tylko kolor czarno - biały 
jest milszy dla niektórych osób? 

Co na to p. Starosta? 


W ostatnich dniach mieliśmy tu dwa 
przedstawienia teatralne, jedno teatru 
grudziądzkiegd, a drugie amatorskiego, 
urządzone staraniem miejscowego Tow. 
Sokół i połączone z zabawą taneczną. 
Oba te przedstawienia nawet kasowo 
możliwie się udały z czego wynika, że 
Jabłonowă chociaż małe, żądne jest jed- 
nak strawy duchowej i wszelkie takie 
imprezy gotowe jest poprzeć. 

Dotychczas jednak wszystkie teatry 
objazdowe ze strachu przed niedoborem 
kasowym Jabłonitwo z daleka omijały. 
Początek już dany i myślę że p.p. Dy- 
rektorzy teatrów w swoich turach Jabło 
nowo uwzględnią. z 


W powiecie chojnickim myśli się po- 
ważnie o wyzyskaniu sił wodnych 
Elektrdwnia ma stanąć w Ubodze i ma 


zasilać prądem powiaty chojnicki, tu- 


cholski i sępoliński. 


c 
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Ẹhie problem w swojej sztuce. 


VORUŃ, 17. 2. (PAT) 


W sobotę, dnia 14 bm. odbyła się 
w Chełmży uroczysta introdukcja księ- 
dza Szydzika dotychczasowego probosz- 
cza w Wielu na probostwo przy kate- 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


Uroczystość w Chelmży. 


drze Chełmżyńskiej. Aktu introdukcji 
dokonał w imieniu rządu p. wojewoda 
pomorski dr. Wachowiak, który równo- 
cześnie udekorował ks. Szydzika srebr- 
nym krzyżem zasługi. Uroczystość, w któ 


rej prócz delegata biskupiego ks. Bart- 


W czasie wojny przybył do Wiednia zgrzeszyć męża został handlarzem dziew 


Ali Gemil, 
kupiec dywanów 

i wschodnich osobliwości. Dzięki spryt 
wi zyskał dużą klijentelę, tak — iż po- 
stanowił osiedlić się nad Dunajem. 

Ponieważ samotność dość mu się na- 
przykrzyła, a Allah nie zaleca bezżen- 
ności, przeto Ali Gemi pcstanowił 

ożenić się 

z pewną Wiedenką, osobą młodą ipełną 
wdzięków. 

Posiadał zresztą ku temu kwalifika- 
cje: był młody, 

pełen temperamentu, 


cząt i po długich dopiero wysiłkach zdj- 
łał udowodnić, że 


kowskiego wzięło udział około 60 księ- 
ży djecezji chełmińskiej — cechował na- 


strój nader podniosły. Ludność odświęt- 


nie udekorowanej Chełmży przyjmowała 
POETY wojewodę ma Wachowieka. 


Ea TE na TA. 


Chciał zakosztować zdrady małżeńskiej 


a oskarżono go o handel żywym towarem. 


nie wywozi dziewcząt 
na Wschód, ale pragnął dopuścić się nie 
wierności małżeńskiej. 


Jaki jest najlepszy wiek do 
zamążpójścia ? 


Na kongresie hygjeny rasy w Stanach Zjedn. 
głosy były podzielone. 


Jaki jest najlepszy wiek do zamążpój 


Dzięki temu posiadał też wiele ścia? Pytanie to postawionci obecnie na 
szczęścia do kobiet. To też niebawem , Kongresie poświęconym hygjenie rasy w 
już rywalką wiedenki została więc pan- Stanach Zjednoczonych. Pytanie to rzu- 
ma Wirginja Prewdst, guwernantka, dzie , Ciła panna Inez Hardin ze stanu Missi- 


wica 
zaawansowana w latach, 
łecz zato pełna cnoty. 


sipi i odpowiedziała na nie w sposób na- 


stępujący: , 
— Wyjdę zamąż dopeml wówczas, kie- 


Francuska rozumiała słusznie, iż ma, dy będę miała trzydzieści lat. Uważam 
więcej praw do Sudanu, niż austrjaczka, ' za rzecz stwierdzoną, iż zdrowe matki ro 


nie posiadająca nigdzie kolonji. 
Wybór Ali Gemil padł jednak 
na wiedenkę. 


ry.kilka lat, Ali był ojcem kilkorga dzie- 
ci i prowadził spokojny i pracowity ży- 
wot, ale 

nienawiść w sercu 
panny Wirginji nie wygasała. 

Nie mogąc wymyśleć nic lepszego wy 
myśliła, iż sudańczyk uprawia handel 

towarem. 

Plvtka ta dotarła do policji i sumien- 
nego kupca wzięto pod obserwację. Zwła 
szcza, iż w Wiedniu ginąć poczęły w ta- 
jemniczy sposób dziewczęta. Wirginja 

triumfowała, 

Po kilkuletniem szczęściu małżeń- 
skiem zdarza się czasami, że mężowi 
podobają się inne kobiety. Tak przytra- 
fiło się sudańczykciwi. Ponieważ w in- 
teresie swej firmy wyjechać musiał do 
Trjestu, a droga 

we dwoje 
wydała mu się przyjemniejszą niż w sa- 
motności, przeto zaproponował pewnej 
dziewczynie wspólną przejażdżkę do 
Tryjestu. 

Wirginja Prewost dowiedziała się & 
tej propozycji. Nie wątpiła ani chwili, 
iż Ali jest 

wyrafinowanym zbrodniarzem. 

Tragiczne następstwa miała lekko- 

myślność sudańczyka. Z pragnącega 


Z teatru. 


wZłodziej”, sztuka w 3 akt. 
Henr. Bernsteina. Reż.: Karol 
Benda. 


Problem etyki kobiecej, jej najwyż- 
szego miernika i najwyższej sankcji. 
Jest nią miłość. Dr. Weininger nazywał 
kobietę istotą amoralną. Amoralność 
mą być według niego znamieniem psy- 
chiki jej płci. Nie posiada skali, miesz- 
czącej między granicami moralności 
1 niemoralności. Wszystkie władze du- 
chowę kobiety otrzymują impulsy z jedy 
nego źródła, z miłości, będącej wyłączną 
treścią organizacji fizycznej i psychicz* 
nej kobiety. Logika, intelekt mężczyzny 
działa na nią — powiada Weinniger 
draźniąco jak wąsy. 

Bernstein z tej przeto strony ujął so- 
Zapytuje 
widza: jakiż wydasz wyrok z wyżyn 
swojej etyki na „kobietę“, kochającą fa- 
natyczną miłością swego męża za to, że 
podoba się jej prawem doboru natural- 
nego i że uwielbia jego intellektualne i 
moralne (!) walory — jeżeli dla podsy- 
cania wzajemności u mężczyzny, dla 
podtrzymania napięcia u „poligamiczne- 
g0“ z natury zmiennika, jak to jej ob- 


dzą najpiękniejsze dzieci, mając dopiero 


| lat trzydześci, Możnaby nawet ten wiek |- 


| przesunąć do lat 35, gdyż już Platon 


Zranione serce nie dawało guwernant przed dwoma tysiącami lat uważał 35 
ce spokoju. Minęło wprawdzie od tej po- | Tok życia dla panny, jako wiek najod- 


pówiedniejszy do wyjścia za mąż, 
W przeciwieństwie do tego oświadcze 
nia, sekretarz brytyjskiego towarzystwa 


hygjeny rasy wypowiedział się jak na- 
stępuje: 


— Panna Hardin przesadza. Ze sta- 
nowiska nauki 23 lata życia jest njlep- 
szym wiekiem do zamążpójścia. W tym 
wieku ma się największą pewność wy- 
dania na świat zdrowych dzieci. Po trzy- 
dziestu latach życia zmniejszają się z ro- 
ku na rok widitki otrzymania potom- 
stwa. 


Mamy zatem powyżej dwa przeciwne 
twierdzenia, czyli, że kwestja powyższa 
nie została jeszcze rozstrzygnięta w spo- 
sób definitywny. Prawdopodobnie -z0- 
stanie wszystko po dawnemu: panna 
wychodzić będzie zamąż wówczas, kiedy 
zgłcki się do niej kandydat na męża. 


Znużeni spileenem anglicy szukają uroz- 
maieenia w muzułmaniźmie. 
Londyńska gmina wyznawców Mahometa 


liczy 10,000 ludzi. 


W Londynie istnieje od kilku lat 
gmina muzułmańska, 


Należą do niej anglicy, którym „znudzi- 
ło się“ chrześcijaństwo i przeszli na wia- 
rę MahAmeta. 

Muzułmanów w samym Londynie jest 


kilka tysięcy, a cyfra ich w całej Anglji 
dochodzi do 10.000. 


W Londynie mają dwa meczety, bar- 
dzo pilnie odwiedzane w piątki i dnie 
świąteczne. 

Jednym z najgorliwszych propagato- 
rów muzułmanizmu jest 


lord Headley. 


serwacja i instynkt uświadamiają —- 
pełni czyn „nieetyczny”, kradnąc przy 
jacielowi męża pieniądze i zasługującć 
w utartej tradycją nomenklaturze na 
miano „złodzieja“? Jakiż wydasz wyrok 
prześwietny trybunale? Czy taki np. jak 
paryski trybunał o P. Umińskiej. „mor: 
derczyni* kochanego mężczyzny 7 miło- 
ści? Podobnie jak tam miedawno francu- 
ski prokurator, tak p. Bernstein broni 
swej winowajczyni jej miłosną spowie- 
dzią przed mężem i rozgrzesza ją poca- 
łunkiem, jaki składa na jej czole poszko 
dowany przyjaciel. 

Problem, przy wyraźnej charaktery- 
styce osób, ujęty jest w zwartą i osz- 
szczędną fakturę sceniczną. Wewnętrzne 
procesy przesunięte są szybko, logicznie 
i ze stopniowaniem napięcia. — Słabo 
wypadło rozwiązanie. Autor jakby sta- 
nął bezradny wobec niego, pozwolił, aby 
się to obojętnie w jaki sposób rozwiało 
i z sceny zeszło: 

Grano rzeczywiście bardzo dobrze, 
Pamięciowe opanowanie ról zezwoliło 
na żywe kontakty, na tak realistyczne 
złudzenie, jak akt drugi. Reżyserja 
stanęła na wysokości zadania. Pod 
względem semazjologicznym jednak nie 
zaszkodziłoby pewne cyzelatorskie wy- 
gładzenie, Chwytanie się np. za skronie, 
czoło — w ekspresji cierpienia nie jest 


Za jego to staraniem przygotowują 
londyńscy mahometanie 


pielgrzymki do Mekki, 


aby wypełnić przepis religijny. nakazu- 
jący najmniej raz w życiu odwiedzić 
grób Mahometa. 

Zwyczaje się jednak zmieniają, a jaz- 
da na wielbłądach nie przypada do sma- 
ku pątnikom; przeto od portu Djeddach 
do Mekki cdbędą prawowierni synowie 
Allaha podróż 

w luksusowych automobilach. 
Odpowiednie zamówienia otrzymały już 
angielskie fabryki a nad pracą czuwa 
sam łord Headley. 


nieodzowne u osób tego środowiska, 
dostojność, bolu może szukać innego 
wyrazu. 

Efektownie wyszły aposjopezy, (gra 
niema) w końcu pierwszego i w 
trzeciego aktu — jakoteż wymowne i ar- 
tystyczne ustawienie osób w scenach 
o wysokiem napięciu. 

P. Laura - Dunin przeżywała inten- 
zywnie ekstatyczną adorację, lęk o utra- 
ię cudownego skarbu i konfesję — za- 
razem oczyszczający ogień pulsującego 
afektu. 

P. Benda wypiastował swą rolę we- 
wnętrznie; metampsychoza odbyła się 
bez reszty i świeciła żywemi blaskami 
aktorskiej ekspresji. Szlachetna kreacja. 

P..Brokowski nie ubliżył rasie swej 
roli, Intuicją wniknął w ogromny ból 
gentlemana i ujął go w formy dyskretne. 

P. Zdzitowieckiego Fernand sharmo- 
nizował się godnie z poprzedniemi figu- 
rami, zamykając ów piękny kwartet. 
Gra oblicza i Całej postaci miała szla- 
chetne tony, wymowne i dalekonośne 
spojrzenia, 

P. Pawłowski odegrał detektywa z po 
wagą i w akuratnej charakterystyce. 

„Złodziej* zapisany jest na honoro- 
wej karcie w albumie tutejszego teatru. 


Agni. 


ej! 


Wieści z Grudziądz: 


(Kor. własna.) 


Jednodniówka dziennikarska. 

(z) „Syndykat Dziennikarzy Pamot- 

skich“ ku uczczeniu pamięci kolegi śp 
Dąbkowskiego wydaje „Je 

nodniówkę*, z której czysty zysk prz. 
znaczony jest na fundusz dla wdów i si 
rot po zmarłych dziennikarząch „Pow 
rzą, członkąch Syndykatu Wydanu 
| „Jednodniówki* zajmuje się p. red. 5 
bociński, referent prasowy Zwi% 
Tow. Kupieckich na Pomorzu. Ze wzę 
du na tak zbożny cel kupiectwo zęche 
łaskawie poprzeć wydawnictwo prze” 
udzielenie ogłoszeń. 


Bal ż 

(z) W ubiegłą sobotę w sali „Bazaru 
odbyła się tegoroczna zabawa grudziąd: 
kiego koła drukarzy. Zabawę zaszczyChi 
miejscowi wydawcy i dziennikarze. Ba- 
wiono się wesoło i ochoczo aż do rama. 


Skromne życzenie, 


(z) Odbudowa teatru już p 1 


ukończeniu. Przed widownią znajd 
się obszerne foyer we formie sałki, w któ 
rem odbywały się dawniej zabawy. I do 
tego celu mogłoby i teraz służyć, tem 
więcej iż posiadamy w Grudziądzu tylka 
2 polskie sale. Konieczna jest jednako- 
woż parkietowa podłoga. Dotychczasowa 
i tak musi być naprawiona, — dałoby 
się to zrobić zą jednym kosztem. Budo- 
wnictwo podobno już o tem myślało. Pu 
bliczność byłaby bardzo wdzięczna. 


Zjazd dyrektorów gimnazjum. 

(z) W niedzielę odbył się w Grudzię- 
dzu w auli gimn. klasycznego zjazd dy- 
rektorów gimn, z całego Pomorza. Zjazd 
był nieofiejalny. Obradowano nad spra- 
wami wewnętrznemi, 


d ss 
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Z teatru. 
Otwarcie teatru miejskiego w no- 
wym gmachu, którego opisem zajmiemy 
się w korespondencji najbliższej, nastą- 
pić ma w sobotę, o ile teatr będzie we- 
„wnętrznie zupełnie wykończony, Jakkol- 
wiek wątpimy w tę możliwość, będąc 
w stosunku do gmachów teatralnych 
zwolennikami nie popisywania się rze- 
czą niewykończoną w każdym szczególe, 
zaznaczamy nawiasem, że teatr przed- 
stawia się bardzo sympatycznie tak pod 
względem budowy jak i urządzenia we- 
wnętrznego. 

Dziś poświęcimy parę uwag przedsta 
wieniu, że tak powiemy, przed - inaugu- 
racyjnemu, które odbyło się dwukrotnie 
w starym gmachu teatralnym. w Tivoli 
ubiegłej niedzieli i którem to widowi- 
skiem nowe kierownictwo i reżyserja po- 
pisały się przed najmłodszymi widzami, 
t.j. dziećmi. 

Pierwsza próba wypadła naogół nie- 
źle, wykazując pewne braki, które poło- 
żyć chcielibyśmy na karb dwukrotności 
przedstawienia w przeciągu jednego po- 
południa, czego w przyszłości należy się 
bezwzględnie wystrzegać. 

Słynny reżyser niemiecki, Reinhardt, 
z okazji wystawienia w jakimś teatrze 
niemieckim bajki Andersena. wygłosił 
zdanie, że probierzem istotnego uzdol- 
nienia reżyserskiego częściej bywa wy* 
stawienie sztuki dla dzieci niż dla doro- 
słych. Spostrzeżenie zupełnie trafna, al~ 
bowiem dusza dziecka, nie zdeprawowa* 


Co -Ja 


toku | na żadnemi nawarstwieniami filozofji ży 


ciowej, pozbawiona refleksyjności umy- 
słu dorosłych. silniej reaguje na. pierwia 
stek „bajkowości”*, który bezpośredniej 
przemawia do jego wrażliwości, nieza- 
tarte pozostawiając na niej ślady. 
Czem właściwie winno być przedsta- 
wienie dla dzieci, dla tych istot maleń- 
kich, liczących od 3 do 8 lat życia zale- 
dwie? Co powinno dać im przedstawie- 
nie takie, by odpowiadało swemu prze- 
znaczeniu? Trzy, zdaniem naszem, win- 
ny być pierwiastki, trzy podpórki, na 
których reżyserja winna budować ów 
bajkowy domek widowiska dziecięcego: 
radość, piękno i morał. I nie poza temł 
Niedzielne przedstawienie odbyte 
przed dość pełnemi salami, zaopatrzy- 
liśmy w ten przydługi może wstęp, by 
usprawiediwić nasze spostrzeżenia kry- 
tyczne, tyczące się wystawienia „Jasia 
i Małgosi* według Or - Ota i bajek usce- 
nizowanych wogóle. Przedstawienie nie= 
dzielne celu swego, niestety, nie osią= 
gnęło, co dostrzec można było na twa= 
rzyczkach dzieci, które odwracały się ze 
strachem od sceny, skąd, płynęły do 


| nich słowa pełne strachu, zgrozy 1 pła= 


pa 


pre”. 


yrf 


r.4 


„ miast radości, wesela i tej dobrej 
poszji, przemawiającej do wrażiiwej du- 
szy dziecka, jak dobra, kochająca mat- 

Pomijając niedopuszczalne skądinąd 
skażenie treści bajki, co wpłynęło na pe- 
wne niezrozumienie akcji dla dzieci, spo 
wodowane chęcią dania dwóch przedsta- 
wień w ciągu paru godzin, musimy pod- 
kreślić zbyt minorowy ton widowiska, 
ale odpowiadający intencjom autora in- 
senizacji Bezustan. płacze i westchnie- 
mia Jasia i Małgosi, szłochy i zawodzenia 
ich matki przy tubalnym acz dobrotli- 


wym głosie ich ojca, od pierwszej chwili 


akcji rzuciły na dzieci widmo bojaźni 
i strachu, które przetrwały aż do końca 
przedstawienia. Odsłona trzecia, odby- 
yająca się w lesie na tle domku pierni- 
owego czarownicy, nie została w zupeł 


' wości wyzyskana w kierunku dania 


aa 
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dziecku miłego, uciesznego widowiska. 
Las, do którego Jaś i Małgosia zabłą- 
dzili w poszukiwaniu jagódek, tych 
ostatnich nie posiadał; w lesie nie roz- 


'4pgały się szczebioty ptaków, owe popu- 


larne akcesorja leśne. Trzy wielkie grzy- 
by, wysokości Jasia i Małgosi, wywołały 
efekt odwrotny zameirzonemu. Popsuły 
ten efekt widoczne z pod grzybów nogi 
baletnic. A można było ten ogromny 
wzrost grzybów usprawiedliwić kilko- 
ma słowami Jasia i Małgosi. Ukrywanie 
się Małgosi pełne strachu przed wido- 
kiem tych grzybów i ich ewolucyj cho- 
reograficznych, udzieliło się i widowni, 
która dzieliła trwogę wraz z siostrę Ja- 
sia. A nieprzygotowane dzieci do nagłego 
wypadu czarownicy z za kulis G głosie 
skrzeczącym i krzykliwym (słuszne!) — 
zupełnie wytrąciło maleństwa z równo- 
wagi, odwracając ich główki od secny, 
na której uwijała się ta straszna postać. 
Niejedną noc śnić ona się będzie tym 
dzieciom i straszyć ich... 

Można było efekt stonować przez wcie 
lenie bodaj chytrości w postać czarown., 


ertean 


pnia 1923 r. 


„Tygodnika Toruńskiego“. 
- Toruń, dnia 14, lutego 1925r. 


MAGISTRAT. 
L..dz,. XIV. 890/25. 


Mierzwę 


dostawia się codziennie furami (ze zwózką lub 
bez) za zgłoszeniem w biurze Rzeźni. Tel. 26. 


Toruń, dnia 17. lutego 1925 r. 
ZARZĄD. RZEŹNI MIEJSKIEJ. 


Uskuteczniam wymianę wszelkiego rodzaju 
zbóż i jarzyn strączkowych 
na mąkę i otręby (ospę) 


Równocześnie oferuję mąkę pszenną i żytnią każ- 
śrutowaną mie- 

na paszę oraz 
ciowe i paszy 


dej jakości, mąkę razową, 
szankeę, owsianą i jęczmien 
wszelkie pokrewne artykuły żywn 
r 


Dla odsprzedawcòw ceny wyjątkowa. 


J. Lidtke 


Toruń, Strumykowa 14 - Telefon 356 


Skład mąki, zboża i paszy. 


dnia — 
statut o po- 


borze podatku od zbytku mieszkaniowego 
w myśl art. 7 u. 4a ustawy z dnia 11, sier- 
Statut ten zatwierdzony przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Skarbu dekretem 
z dnia, 14. października 1924 r. L. dz. S.. M. 
4837/24 jest wywieszony w skrzyni ogłoszeń 
w bramie ratuszowej do publicznej wiadomości. 
Pozatem ukaże się w następnym numerze 


sPODZIERSY EXPRES8 POMORSKI" 


Nr. 18 


pragnącej wykorzystać zaufanie Jasia | tela urządza Magistrat skromny dorocz- Zamieścimy go w jednym z , następnych 


i Małgosi, by je potem wciągnąć do swej 
chatki. Ale scena jej wypadu z nagłem 
porwaniem wystraszonych dzieci — chy 
biła celu. Maleńka publiczność wycho- 
dziła z teatru z uczuciem ulgi, jakby się 
wydostała z jakiegoś miejsca kaźni, ta 
większa zaś, która swe pociechy do te- 
atru sprowadziła, żal miała do dyrekcji 
poniekąd usprawiedliwiony. Należy się 
spodziewać, że następne przedstawienia 
dla dzieci, na których dyrekcja chce ura 
czyć nasze pociechy „Kopciuszkiem”, 
niedopatrzeń wyżej wyłuszczonych nie 
powtórzą, co nie minie bez pożytku dla 
frekwencji teatru. 


EEIE ATARA EEA 
Z EKRANU. 


Palace: „Nie kupisz mnie za pienią- 
dze“ (Pod biczem zniewagi). Przeciętny 
film niemiecki. Ratuje go jedynie dobra 
gra piszczególnych aktorów filmowych. 
Że dramat ten może się podobać, to za- 
sługa głównej postaci tego filmu, pię- 
knej Fany. 


Co niesie dzień? 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś świetna sztuka Henryka Bern- 
steina „Złodziej“, która wszędzie cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem. Główne 
role odtwarzają p. Dunin - Gsmolska 
i dyr. K. Benda. Bilety po cenach ulgo- 
wych. 


W ROCZNICE URODZIN MIKOŁAJA 
KOPERNIKA. 
Dnia 19-go lutego 1925 r. obchodzi 
miasto Toruń 452 rocznicę urodzin Mi- 
kołaja Kopernika. 


Dla uczczenia wielkiego współobywa | my za dowcipnie 


wyprzedaż 


28. 


10. 


Całkowita 
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Górnośląski węgiel 


z dostawą w dom po cenie 2,30 zł. za centnar 


Zamówienią na 


wszelkie druki 


ESSERNE 
przyjmują EKSPEDYCJE| Salon mód 
„Expressu Pomorskiego“ 


poleca 


Sp. Sp. „Zdoda”, Toruń, Prosta nr. 3 


Najuporczywszy 


BÓL GLOWY 


nasuwają 


„Varieol* 


usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyla- 
ki). Żądać w aptekach. 


kiego 7 w War- 


apteki A. G: 
i przedają apteki, 


szawie, — 


Redaktor naczelny: Jan Zagierski. 


Czopki hemorojdalne A, Gą- 
seckięgo znane 0 an pod 


Nakładem i czcionkami Drukarni Robotn. W. Pawlak i Ska. w Toruniu. * 


, 


towarów krótkich, 
butów i skór 


25% ceny zniżone!!! 


Sp. Sp. „Zgod” - Toruń 


=== Ul. Prosta n.3 === 


ny obchód, zapraszając obywateli do 
wzięcia udziału w poszczególnych czę- 
ściach uroczystości poniżej podanego 
programu: 

Program: 

Godz. 9. Msza św. w kościele św. Ja- 
na w kaplicy pamiątkowej Kopernika, 

Godz. 12—13. Koncert przed pomni- 
kiem na Rynku Staromiejskim. wykona 
orkiestra wojskowa. 

Godz, 17.30. Uroczystość w auli 
Gimnazjum męskiego: 1. Zagajenie. 2) 
Sprawozdanie z działalności Książnicy 
miejskiej im. Kopernika za rok 1923/24. 
B.Sonet Antoniego Langego, wiersz A- 
gatona Gillera. 4. Druki toruńskie XVI. 
i XVII. wieku odczyt p. Z. Mocarski. 

Godz. 18—19. Iluminacja pomnika, 
koncert orkiestry Policji Państwowej. 


„CZARNE KAWY“. 


z tańcami zorganizowane przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich, w tcatrzy- 
ku „Nowości“ cieszą się coraz większem 
powodzeniem. na co składają się: traf- 
ny wybór godzin popołudniowych w każ 
dąniedzielę, bezprzykładnie niski wstęp 
na salę wynoszący zaledwie 1 złoty, do- 
skonałe produkcje artystyczne, tańce 
przy dźwiękach doborowej orkiestry i 
wreszcie, przyznać to musimy, dobrą 
publika, która obecnością swą pragnie 
zamanifestować sympatję dla Z. O. K. Z 

Czytelników naszych zachęcamy do 
stałego uczęszczania w niedzielę o 4-ej 
po poł na te „czarne kawki“, gdyż za 
minimalne grosze można przyjemnie spę 
dzić kilka godzin czasu niedzielnego wy- 
poczynku. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„Prętowi* w Grudziądzu. 
napisany 


Dziękuje- 
artykulik. 


numerów. 

P. Kryńowi w Toruniu. List Pański 
z powodu nawału materjału możemy za* 
mieścić dopiero jutro. 


Co grają w Teatrze? 
Dziś 


Jutro. 
„Eros i Psyche”. 


CRISTA L 


Dzić dla całości wrażenia 
obie serje w jednym programie 


Diesięcioro przykazań 


Reżyserja słyn. Cecila de Mille'”a 
Początek o g. 4'2. 


Marja Jacobini 
Rosa Valetti 


w obrazie p. t. „Minie nie kupisz za 
pieniądze (Pod biczem zniewagi). 
Dramat życiowy w 8 aktach 
Początek o g. 5'/2, 7 i 8'/2 


„CORSO“ 
La „Dzis, . 14 LJ 
Na śmierć i życie 
i przebiegły Chińczyk 


r i III serja obraza Goliat Armstrong 
Seusacyjny dramat w 8 wielkich aktach. 
(Dla młodzieży dozwolone.) 


Początek o g. pół 5, w niedz. o g 8 pop. 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na stanowisko 


= kasjera Miejsk. Rasy Oszczędności. 


Prócz ogólnych warunków do uzyskania 
tej posady, jakie wymagane są do uzyskania 
posad urzędników państwowych, 
jest gruntowna znajomość tak teoretyczna, jak 
i praktyczna rachunkowości i toku urzędowa- 
nia w kasach oszczędności i znajomość języ- 
ka niemieckiego, 

Pobory wedle grupy VIII. urzędn. państw, 
z 150/ dodatkiem komuna!nym w myśl prze- 
pisu zawartego w $ 21 rozp. Prezyd. Rzeczyp. 
Polsk. z dnia 30 grudnia 1924 r. Dz. U. R.P. 
Nr. 118, poz. 1073. 

Podania należycie udokumentowane ory- 
ginałami świadectw itd. z dokładnym życiory- 
sem należy wnosić do Prezydjum Magistratu 
w Toruniu w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 1-go marca 1925 r. 


Toruń, dnia 16-go lutego 1925 r. 


wymaganą 
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Prezydent miasta. 
Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na stanowisko 


asystenta - mechanika 


z poborami X. ewent. IX. grupy- urzędników 
państw. wraz z 150/0 dodatkiem komunalnym 
w myśl przepisu zawartego w $ 21 rozp. Pre- 
zydenta Rzeczyp. Polskiej z dnia 80 grudnia 
1924 r. D. U. R. P. Nr. 118, poz. 1073. 

Prócz ogólnych warunków, jakie są wy-° 
magane przy ubieganiu się o posady państwo- 
we, wymaganą jest dokładna znajomość tak 
teoretyczna, jak i praktycżna wszelkich prze- 
pisów wchodzących w zakres budownietwa 


naziemńego, podziemnego, policji budowlanej, 
kanalizacji i wodociągów oraz znajomość ję- 
zyka niemieckiego. 


 BBBSBAnim 


Różanna nr, 5 IL p. 
(narożnik Piekar). 


Podania należycie udokumentowane ory- 
ginałami świadectw itd. z dokładnym życiory- 
sem należy wnieść do Prezydjum Magistratu 
w Toruniu w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 1-go marca 1925 r. 


Toruń, dnia 16-go lutego 1925 r. 
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Prezydent miasta, 
Kuźnia 


z kompl. urządzeniem z nó- 


wykwintnej i skromnej | woczesnemi maszynami — 


w Toruniu na sprzedaż, — 

SA garderoby damskiej Delita 1 povis z iwóh 

przy Piekarach 14 i św. Katarzyny 3 M. Bartz dla kowala. Mieszianie 4 
pokoje i kuchnia zaraz nad 


kużnią do wynajęcia. 
Bliższe liomo. Toruń. 
Żeglarska 3. 


Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kwiatkowski 


